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stopniu w yk orzystać źródła w yd an e  w  ostatnich latach w  p olsk o-rad zieck iej serii 
m ateria łów  i dokum entów  do dziejów  p ow stan ia  styczniow ego, zw łaszcza op u bli­
kow any w  1965 r. tom  zeznań śledczych, stanow iący uzupełnienie w yd an ej jeszcze  
w  1956 r. przez  S . K i e n i e w i c z a  części tzw. zbioru C ugałow skiego, do której 
autor też nie sięgnął. A  szkoda, bo zeznania te szeroko trak tu ją  o postaw ie m ło ­
dzieży szk oln ej i stu d en ck iej. C y tat ze „S trażn icy” na s. 183, podany za P r z y b o -  
r o w s k i m ,  w yk azu je  pew ne .różnice w  zestaw ieniu z oryginałem , o czym  m ożna  
przekonać się na p od staw ie  przedruku w  tom ie pow yższej serii w yd an ym  w  1966 r., 
a o b ejm u ją c y m  prasę 'tajną .z lat 1861— 1864 (o z . 1).

Z bign iew  S ta n k iew icz

J. L . M i è g e ,  L ’im p eria lism e colonial italien de 1870 ά nos jours, 
S ociété  d’Edition d’E nseignem ent Supérieur, Paris 1968, s. 419.

K sią żk a  p rofesora M i è g e  z un iw ersytetu  w  A ix -e n -P r o v e n c e  w ch od zi w  skład  
now ej fran cu skiej serii historycznych m onografii pod ogólnym  tytułem  „,R egards  
sur 1’histoire” . Seria ta m a być pom ocą dla profesorów  i studentów  historii. N ie  
m ając charakteru podręcznikow ego, m a prezentow ać aktu alną p rob lem atykę  h i­
storiografii fran cu sk iej z w yra źn ym  .akcentow aniem  m etod i w arsztatu  naukow ego  
każdego z autorów . P oza pełną i dobrze u system atyzow aną bib liografią , redakcja  
zam ieszcza w  form ie  obszernych aneksów  (w om aw ian ym  w ypadku  stanow ią one 
1/4 objętości tom u) tek sty  źródłow e.

K siążk a  M ièg e ’a  sk ła d a  się z 16 n iew ielkich ob jętościow o rozdziałów , które  
z kolei zaw ierają  po kilka paragrafów . T ytu ł książki nie w y d aje  m i się w ła ściw y , 
rozciągnięcie go  aż „do n aszych  dni” nie jest ścisłe. P raktycznie b o w iem  koniec  
w łoskiego im perializm u kolonialnego· łączy się z za łam an iem  faszystow skich  W łoch  
w  1943 r. F orm aln ie  n astąp ił on w  1960 r., w  m om encie ogłoszenia n iepodległości 
S om ali, w ra z  z lik w id acją  w łoskiego pow iernictw a nad tym  krajem . Z ain tereso­
w an ia Italii. A fr y k ą  w praw dzie  n ie  w yga sły , przeciw nie  w  ositatoilch batach n a b ia ły  
w yjątk o w ej w agi, ale jak  stw ierdza autor, w łoska  p en etracja  w  A fry c e  stanow i 
obecnie zupełnie inne zjaw isko . Z resztą k siążk a praktycznie n ie  w ych o d zi p o z a  dru­
gą w ojn ę św iatow ą.

•Nie m niej w ątp liw ości budzi sp ra w a cezury p oczątk ow ej, t j . 1870 r . D a ta  p rz y ­
łączenia R zym u do 'zjednoczonych W łoch  w y d a je  się w  ty m  tem a cie  gran icą c a ł­
kow icie sztuczną. S.am. au tor stw ierd za, że dopiero ro k  1881 jest w ła ściw ym  p o­
czątk iem  w łoskiej ekspan sji. Dopiero lata osiem dziesiąte przyn oszą utw orzenie  
pierw szych  k olon ii w  E rytrei i Som ali. Jeśli zaś idzie o  id eologię kolon ia ln ą , to  
je j początki przyniosło R isorgim ento i zajęcie  Rzymu· nie w niosło tu niczego  
istotnego.

P ierw sze rozdziały książki pośw ięcone są genezie w łoskich  dążeń kolonialnych  
i inależą do lepszych partii książki. A u tor interesująco w yw od zi, że  m y śl o ekspan ­
s ji kolonialnej Ita lii tkw i w  podstaw ow ych  założeniach R isorgim ento. O d rod ze­
nie zjednoczonej Ita lii obudziło m y śl o odrodzeniu  im p eria ln ej R om y. W  ty m  u ję ­
ciu odbudow a zjednoczonych W ło ch  staw ała  się p ierw szym  etapem  na drodze do 
restauracji Im p eriu m  R zym skiego . M it R z y m u -Im p e riu m  będzie się odtąd nieustan­
nie p rzew ija ł jak o  g łó w n y  m o tyw  w łoskiego ekspan sjonizm u. On też w yzn aczy  
głów n e k ieru n k i ekspan sji (Ł ew an t, A fr y k a  północna) nie w chodzące w  zasad.zie 
poza region  śródziem nom orski.

M im o że autor pośw ięca tej sp raw ie sporo uw agi, m y ślę , że i tak  n ie  została  
ona odpow iednio podkreślon a w  stosunku do ro li, jak ą  m it Rzyim u-I.m perium  grał
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nie ty lko w  m y śli k olon ia ln ej, ale  w  ogóle w  ca ły m  życiu p o lity czn ym  m łodego  
i słabego państwa·.

S ta łe  n aw iązyw an ie  do w zorów  antycznych w p łyn ęło  n ie  ty lk o  na k ształtow a­
nie się kierunków  ekspan sji w  sensie geograficzn ym . Chęć dorów nania, czy jak  
chcieli inni —  restauracji przynaj'm niej w  części Im p eriu m  R om a n ů m , u fo rm o w a ­
ła  w  sp ecyficzn y sposób całą ideologię w łoskiego kolonializm u. Szczególn ie  „m isja  
cy w iliz a cy jn a  Ita lii” była p ojm ow an a oryginalnie. Jest to  jędrna z cech w yró żn ia ­
jących  kolon ializm  w łoski. N ie ty lk o  zresztą w  teorii i propagandzie. W y d a je  się 
bow iem  p ew ne, i potw ierdzenie tego zn ajd u jem y także u M ièg e ’a, że W ło si p ro ­
porcjon aln ie  do rozm iarów  sw ego im perium  i m ożliw ości ekonom icznych kraju , 
zainw estow ali w  rozw ój k ra jó w  podbitych  n ajw ięcej.

S tw ierdzenie to jest w ażne d la oceny w łoskiej działalności k olonialnej. Jeśli 
uznam y za oczyw iste, że im perium  M ussoliniego b y ło  przedsięw zięciem  głów nie  
prestiżowym ·, to ty m  w iększą ro lę  w  polityce kolonialnej m u sim y przyznać p ra g ­
nieniu dorów nania w zorom  stw orzonym  przez m it R om y im p eria ln ej.

C harakterystyczn ą cechą w łoskiego kolon ializm u  jest pragnienie kolon izacji 
sen su  stricto. Chęć skierow ania stru m ien ia  em igracji w ło sk iej do terytoriów  n ależą ­
cych do Italii b y ła  jed n ym  z głów nych m otorów  ekspan sji tego k ra ju . Z  'kolei, w  p o­
siadanych koloniach W ło ch y , zw łaszcza w  latach trzydziestych , d ok on ały  o lb rzy ­
miego· w ysiłk u  osiedleńczego. W ie lk a  szkoda, że autor ogran iczył się do w zm ian ek
o osadnictw ie w ło sk im  jedynie w  krajach , które zn alazły się pod w ło sk ą  ad m in i­
stracją . A u tor  n ie  za jm u je  się w ielk im i i zw artym i sk u piskam i kolon istów  w ło ­
skich1 w  T u n ezji, A łg erii i M aroku. A  przecież k ra je  te zn ajd ow ały  się w  kręgu  
bezpośrednich ziaimlteresowaiń kolon ialn ych  W ło ch  .i fa k t  iistniienlia tama skupisk  
w łoskich  gra ł znaczną rolę w  całej polityce k olon ia ln ej. M ożn a chyba zaryzyk o­
w ać tw ierdzenie, że aż do podboju  Etiopii, Tunis b y ł g łów n ym  obiektem  zain tere ­
sow an ia W ło ch  w  A fry ce .

Ten bardzo is to tn y  brak w  pracy w ynika, jak  się w y d a je , z ogólnej skłonności 
autora do zbyt form aln ego traktow ania zagadnień. P rzyk ład ów  jest tu w iele . 
S zczególnie daje się to  odczuć, jeśli idzie o ludzi, t j. tw órców  w łoskiej ekspansji. 
W  książce ludzie ci zupełnie zginęli, zostali sprow adzeni w yłączn ie  do nazw isk. 
A  przecież sylw etki w łoskich odkryw ców  i podróżn ików  odegrały znaczną rolę  
w  propagandzie id ei kolonialnych w  społeczeństw ie. T o sam o m ożna pow iedzieć
0  p olitykach . Stosu nkow o szeroko p otraktow an y C rispi został p rzedstaw ion y w ła ś ­
ciw ie w yłącznie p rzez  pryzm at dysku sji p arlam en tarn ych  i ak tów  politycznych. 
U derzające je s t  m ałe w yk orzystan ie  pam iętników .

W ięk szą  część p racy pośw ięcono kolonialnej polityce faszyzm u . Istotnie, w ła ś ­
nie za rządów  M ussolin iego w łoski program  k olon ia ln y  nabiera rozm achu i sta je  
się jed n ym  z p rob lem ów  centralnych w  polityce kraju .

‘K lu czow ą p ozycję  w  tej .polityce m a rzecz  jasna w ojn a  abisyńska. P odsum o­
w u ją c  ob fitą  literature pośw ięconą tem u zagadnieniu M iège stw ierdza, że w ojn a  
w  A fr y c e  w sch odn iej dokonała przełom u w  p olityce  M ussoliniego w obec N iem iec
1 w ciągając W ło ch y  w  sp raw y kolonialne zm usiła do porzucenia interesujących  
planów  odnośnie do basenu dunajskiego.

O m aw ianie  spraw  kolonialnych w  oderw aniu  od polityki w ew nętrznej W łoch  
w p row ad za  niejasności często w  bardzo istotnych k w estiach . W  jed n ym  m iejscu  
np. czytam y, że aw antura abisyńska skupiła c a ły  naród w ok ół reżim u, a w  in n ym  
(s. 220), że w ojn a  budząca w iele  sp rzeciw ów  i op orów  sta ła  się bliska społeczeń ­
stw u dopiero w obec rzekom ego zagrożenia angielskiego i san k cji L ig i N arodów . 
W b re w  p ozerom  różnica m iędzy tym i dw om a spojrzeniam i jest bardzo jstotn a.

Z b yt form aln e , zaw ężające trak tow an ie  tem atu  d aje się także odczuć w  p o ­
trak tow an iu  w łoskiej p olityki lew an tyń sk iej. Par ex cellen ce  k olonialna, p olity k a  ta 
z a jm o w a ła  w  całokształcie ekspan syw nych dążeń W łoch  m iejsce  nie m n iejsze niż
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p olityka afryk ań sk a. Pallet, że p en etracja  w ło sk a  na W schodzie ,niie dała w yn ik ów  
w  sensie zdobyczy terytoria lnych , nie upow ażniała autora do praw ie całkow itego  
pom inięcia tych  sp raw . Obecność w łoska  na W sch od zie  by ła  zaw sze pow ażn ym  
czynnikiem  w  sytu acji tego regionu, a i dla Italii zw iązki z k rajam i arabskim i  
i T u rcją  zn aczyły bardzo w iele. M im o że sp raw y te nie w ch od ziły  w  zakres k om ­
petencji m in isterstw a kolonii w  R zym ie, stanow ią one nieodłączny elem ent w łosk ie ­
go· im perializm u.

Przy tych w szystkich  zastrzeżeniach praca zasługuje na .polecenie każdem u, 
kto interesuje się historią W łoch  albo dziejam i kolonializm u europejskiego. S ta ­
now i ona k la ro w n y  i sk ondensow any w yk ład  dziejów  n ajm łodszego z europejskich  
im periów  kolonialnych.

T om a sz W itu ch

A lek san d r N au m ow icz C h e j f  e c, S ow ietsk a ja  dipłom atija  i na­
ro d y  W ostok a  1921— 1927, Izdatielstw o „N au k a” , M osk w a 1968, s. 325, 
3 n lb .

H istoryk  m oskiew ski A . N . C h e j f e c  n ależy do m łod ego pokolen ia  badaczy  
historii d yp lom acji radzieckiej zw łaszcza w  początk ow ym  okresie je j działalności. 
C h ejfec od daw na interesuje się prob lem atyką stosunków  radzieckich z k ra ja m i  
W sch od u , że w sp o m n im y tu o w yd an ej przed czterem a la ty  jego książce „S o ­
w ietsk a ja  R ossija  i sop ried ie ln yje  strany W osto k a  w  god y grażdanskoj w o jn y ” 
(M oskw a 1964). N a jn ow sza  jego praca stanow i chronologicznie i m erytoryczn ie  —  
acz znacznie w  ty m  w zględzie  poszerzoną —  kontynuację tych zainteresow ań b a ­
daw czych.

R am y czasow e książki ob ejm u ją  okres n iezw ykle  istotny z punktu  w idzenia  
jakże trudnej m iędzyn arodow ej k onstelacji p olityczn ej, w  jak ie j znajdow ało się 
m łod e pań stw o radzieckie. P oczątkow e lata jego istnienia u p ływ ają  pod  znakiem  
izolacji politycznej i ekonom icznej. Po załam aniu  się  zbrojnej interw encji państw  
k ap ita listyczn ych „kw estia  ro sy jsk a ” pozostaw iona została n iejako sam a sobie. Czas 
m iał działać nia niekorzyść w ład zy  rad zieck iej. Zachód wztoraniał się przed p ra w ­
n ym  uznaniem  rządu „b olszew ick iego” . Od 1922 r., a ściślej rzecz biorąc od k on­
feren cji gen u eń sk iej, stosunek ten ulega stopn iow ej zm ianie. W  G enui bow iem  p o­
niosła fiask o  próba narzucenia R osji radzieckiej ciężkich w aru n ków  ekonom icz­
nych. F akt ten przyn iósł ze sobą zm ianę kategorii m yślen ia  w zględ em  „problem u  
ro sy jsk iego” . S tało się m n iej lub bardziej oczyw iste dla w iększości rządów  euro­
p ejskich , a także A m eryk i, iż n ow e państwo· radzieckie nie jest zjaw iskiem  e fe ­
m eryczn ym . S tąd  późn iejsze  lata  przynoszą uznanie R osji radzieckiej de iure.

R osja radziecka zaw iera w  tam tym  okresie szereg porozum ień politycznych  
i gospodarczj'ch  rów n ież z pań stw am i W sch od u . W sch ód  b y ł strefą  niezm iernie  
w ażną z racji bezpieczeństw a- p ań stw a radzieckiego, zw łaszcza w  obliczu prób 
w ciągnięcia p ań stw  aizjatyckich dto bloku aotyradiziecfciego, k tóry nieustannie m o n ­
tow ały  A n g lia , Japonia i S tan y  Z jednoczone. Ż e  w  w ielu  w yp ad k ach  próby te nie 
p ow iodły się —  olbrzym ia w  ty m  zasługa dyplom acji radzieckiej, która w yk orzy ­
stując dążenie k ra jó w  A z ji  do em ancypow ania się spod w p ły w ó w  obcych oraz de­
m okratyzacji życia  społecznego dążyła do ułożenia stosunków  z p ań stw am i W sch o ­
du w  duchu p rzyjaźn i i w za jem n ego  poszanow ania. U stanow ienie zatem  now ych  
stosunków  m ięd zy R osją  radziecką i k ra ja m i W sch od u  było zasadniczym  celem  d y­
p lom acji radzieckiej w  pierw szych  latach jej aktyw n ości. S p rzy ja ł tem u fak t anu­
low ania przez rząd radziecki w szelkich  u k ład ów  zaw artych  przez rząd carski i R ząd  
T ym czasow y, a  godzących w niezaw isłość n arodów  P ersji, A fgan istan u , Turcji 
i Chin.


